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f e s t  v a k :

Zstqpm> ao głębi
Prasa donosi, że na terenie 

WieiKopoiskj od aryto pokłady wę­
g la kamienntgo, aczkolwiek nie 
pierwszorzędnej jakości, ale na­
dające się do użytku w  przemy­
śle.

Z drugiej strony codzień me 
mai u och od zą nas n lom ac je  o 
zakładaniu nowych polskich pla­
cówek gospodaiczych przede 
wszystkim przez synów chłop- 
SKich. Nie są oczywiście odrazu 
pierwszoizędui i wyKwalifikowa- 
ni kupcy i rzemieślnicy, ale nie­
wątpliwie są to ludzie, którzy po­
trafią zbudować nowy ustrój go­
spodarczy w Polsce.

Znane bogactwa n&iuralne w  
Polsce są ograniczone. Dotych­
czasowy polski stan kupiecki i 
rzemieślniczy pozostawia ■ wiele 
do zyczenia.

Ale w  głębiacn ztemi polskiej 
są niewątpliwie bogactwa mate­
rialne, o których dziś nie wiemy. 
W  głębiach zaś warstw chłop­
skich urzemią niewątpliwie ta­
kie zdolności, które pozwolą nam 
zbudować polski, a  oparty na za-

Kapitał żydowsKi winien być wywłaszczony...

Narodowe posluialij robotnicze
O  o o  w a i i c ^ y  r o b o t n i k  p o l s k i ?

Łódź, m.asto-przejdw epiko ka­
pitalistycznej, p.erwsze dzisiaj 
podjęło stanowczą walkę z tym 
ustrojem, który je stworzył, a o- 
Decnic postawił wobec c.ęzkich 
wrunków życia.

Półmilionowa masa robotnicza, 
która dwa lata temu dała dowód, 
że pragnie nie socjalistycznej ko- 
rektury, ale gruntownej przebu­
dowy w  duchu nacjonalistycznym  
dzisiaj jasno formułuje swój pro­
gram robotniczy

Wydana nakładem Głownego 
komitetu wyborczego Obozu N a ­
rodowego w  Łodzi broszura pro­
gramowa stwierdza, że jak dłu­
go robotnik wespół z innym w al­
czy o poprawę bytu w  obecnym u- 
strojU, tak długo wysiłki jego  

będą skazane na niepowodzenie.
„Obecny bowiem ustrój -  ' czy­

tamy —  polega na takich stosun­
kach gospodarczych, w  których 

* I d  • 0  właściwym ce-em produkcji jest
U f t r u i  niŁ '"F tw -n en le  n„wych dóbr,

/ _  • i  potrze bnych ludziom, lecz osiąg-
Ct „ "r fc" C  Ł  T jC f c F ó  nięcie jak największych zysków

przez organizatorów i kierowni­
ków produkcji. Czy produkt wy­
tworzony jest dobry, czy należy 
go wytworzyć więcej?... RtoDy 
się o to troszczył —  chodzi jedy­
nie o jak naj\i iększy zysk od 
włożonego kapitału! Rzecz jasna, 
iż w  takich warunkach produk­
cja, jako funkcja, odchodzi na 
drugi plan, a tym bardziej źle po­
wodzi się robotnikowi, temu w ła­
ściwemu wvtwóicy“

Ostrze więc narodowego frontu  
robotniczego w  Lodzi zwraca się 
przeciwko istniejącemu dziś u- 
strojowi, temu, który doprowa­
dził do obecnego, gdzie na terenie 
naszego państwa w roku 1934 
działające 205 karteli zamknęła 
zupemie 25 fabryk, a w 97 ograni­
czyło produkcję.

o też program robotniczy, za­
nim stormuiował swoje postula­
ty, ukazał obraz dzisiejszego sta­
nu pracy. Obraz bardzo jaskra 
wy. „W  roku 1923 —  czytamy - r  
w przemyśle przetwórczym p rz v  
pracowano 1.191 mnionow godzin 
(to znaczy tyia godzin pracy wy-- 
Konałi wszyscy ra^em zatrudnię 
ni robotnicy), a wr roku 1934 prze 
pracowano tylko 735 milionów go 
dzin.

W  kopalniach węgla w  roku 
1928 przepracowano 32 miliony 
godzin, a w  roku 1934 tylko 17 nu 
lionow godzin. Podobnie rzecz się 
ma w  kopalniach cynku, zelaza, 
w hutach i t. d " .

A  teraz drugi obraz. Równie 
jaskrawa odpowiedź na pytanie: 
„Do kogo należy przemysł?".

„Jeden miliard posiada pań­
stwo, l  miliard 700 milionów ka 
pi.aiiści zagraniczni —  na kapi*

sadach chrześcijańskich, ustrój 
gospodarczy.

Litwinow jest popularny
W  glosowaniu do komisji w ery 

fikucyjnej w  Genewie Litwinow  
otrzyma! największą ilość gło­
sów. N a  52 państw tylko 5 nie 
głosowało i.a niego. Jest to takt 
niezwykle charakterystyczny.

Można się pogodzić z faktem, 
ze Rosja komunistyczna ma 
swych przedstawicieli we wszyst 
kich stolicach europejskich, że 
została członkiem l i g i  Narodow, 
ba że została członkiem Rady.
A la  trudno się pogodzić z tym, 
że jest ona najpopularniejszym  
państwem w  aeropagu genew­
skim

Świadczy to wymownie e atmo­
sferze, jaka panuje wśród mędr 
ców Genewy. N ie  uznaję oni nie­
bezpieczeństwa z lewicy. Takie 

^przcKonani stwarza równię po­
chyłą ku snrajnej lewicy t. j. ku 
komunizmowi. W  ten sposób L i­
ga  Narodów i otaczające ją  sfery  
masońskie stają się źrodiem two­
rzenia się ognisk ćwierć i pół ko­
munistycznych w  świecie. Za po­
pularność Litwinowa w  Genewu  
mogą narody zapłacić bardzo dro 
gą  cenę.

Czesi I Słowacy 
a nie Ciechosłowacy

W  kołach narodowyrh dziwnie 
uporczywie rrzyma się masoński 
mit o jednolitym narodzie czecho 
słowackim, eskamotujący narodo­
w ą odrębność katolickiej Słowac 
czyzny na rzecz wielkich masoń-
^ c h C w Ą . Z d r a g i ^  « » w s t » -  taii8tóWf ohywaun pol3kichł p0_
ny sanacja zbyt poddaje -c i?  zostaje około 7flfl m n , ^  
niemiecko - węgierskiej wersji o 
wrogim do Czechów nastawieniu
Słowaków i o tym. ze marzą om 
tylko o jak najszybszym powrocie 
do związku państwowego z W ę­
grami.

Jedno i drugie tymczasem nie 
odpowiada prawdzie. A  cc e* t 
prawdą, wyraźnie wskazuje tekst 
depeszy ks. Hlinki do prezydenta 
Benesza. Warto więc sobie raz 
wreszcie zapamiętać, że są tylko 
Czesi i Słowacy i że te dwa naro­
dy chcą wprawdzie żyć w jed 
nym państwie, ałe wcale nie chcą 
być jednym narodem

Upieranie się Czechów przy 
jedności narodowej, może jedynie 
rozbić jedność państwowa. Roz­
sądny zatem przyjaciel Czecho­
słowacji musi pragnąć upadku do 
tych czasowych tendencji centrali 
stycznych i życzyć jak najszyb­
szego ustanowienia, jak najdalej 
posuniętej autonomii Słowacczyz 
ny, tak svmratycznej każdemu 
Polakowi.

zosta.e około 700 milionów resz­
ty... li,; z tego należy do żydów? 
Prawie wszystko. Prócz tego ży 
dostwo skupiło w  swych rękach 
k*ij .ał obrotowy, którym operuje 
hurtowo kupiectwo i domy ban 
kowe“,

„Polski robotnik ma dziś przed 
sobą dwie klasy: Polaków w roli 
chłopów, robotników i inteligen­
tów; oraz klasę żydów w roli fa ­
brykantów i spekulantów. Fabry­
kant chrześcijanin już prawie nie 
istnieje".

„Kapitał żydowski jako zdoby­
ty w drodze rabunkowej eksploa­
tacji społeczeństwa polskiego, w i­
nien być wywłai zewnj

Ażeby odpowiedzieć w sposób 
pozytywny, jakie będzie stanowi­
sko robotnika w udtroju narodo­
wym, należy najpierw odpowie­
dzieć, jak będzie wyglądał ustrój 
gospodarczy. W  zasadniczym dą­
żeniu do upowszeeftnienia posia­
dania musimy sobie jednak zda­
wać sprawę z tego, że kopal­
nie, huty, wielki przemysł maszy­

nowy nie może ulec rozdrobnię 
mu i upowszeenniemu. Tu będzie 
miało decydujący głos państwo 
narodowe, natomiast skarb pań­
stwa wycofa się z drODnego prze­
mysłu, pozostawiając go inicjaty­
wie prywatnej. Robotnicy wiel­
kich zakłaaów powinni być zor­
ganizowani w  związki zawodowe, 
obejmujące wszystkich robotni­
ków danego zakładu, posiadają­
cych swych delegatów, którzy bę­
dą rzecznikami interesów robot­
ników wobec zakładu i przedsta­
wicieli robotników, odpowiedzial­
ni za nich przed zakładem. Rzecz 
jasna, że delegaci będą wybierani 
przez ogół robotników. Robotnicy 
małych, prywatnycn zamadów po.

winni być zorganizowani wedle 
gałęzi przemysłu, przy czym zwią 
zek tulu obejmować będzie zarów­
no pracowników, jak i przedsię­
biorców w  osobnych sekcjach. 
Narodowy program robotniczy 
wypowiada się za utrzymaniem 
ubezpieczeń epołecznycn, pragnie 
jednak usunięcia niepotrzebnego 
balastu biurokratycznego i ułat 
wienia kapitalizacji ramy żarów  
no staicztj, jak i inwalidzkiej, 
dla tworzenia własnych warszta­
tów pracy."

„Ustrój narodowy —  ten porzą­
dek prawny, przy którym Polska 
Dęazie należała do Polaków —  
nie zjawi się sam, bez wysiłku z 
naszej strony. Wyczekiwanie do

niego nie doprowadzi —  tylko 
solidarna walna wszystkich Pola 
ków zdoła obalić n ądy  żydostwa 
i międzynarodowego kapitału w  
Polsce gospodarczej."

„Czeka nas ciężka walka 
kończy tezy progi amOwe broszu­
ra. —  Robotnicy staną się kadrą 
przyszłej zorganizowanej siły pol­
skiej. N a  robotnika spadł dziś 
trud i honor pierwszego star­
cia."

N a tle powyższych słów jasno 
się nam rysuje obiaz największe­
go w  Polsce ośrodka robotnicze­
go, jego walka i znaczenie nie­
dzielnego faktu —  wyborów do 
łódzkiej rady miejskiej. B

5 0 .G 0 3  m a t e k  p o ls k ic h
na zjeździe w Częstochowie

CZĘSTOCHOW A, 22. 9. (tei. 
wł.). W  dniach 26 i 27 b. m. od 
będzie się w Częstochowie Zjazd 
Matek Polskich, na który ma 
przybyć około 59.000 matek z ca­
łej Polski.. Z.,azd organizuje Pol- 
sko-Katohckie Stowarzyszenie Ko 
biet.

Program Zjazdu przewiduje

wielką procesję przez; miasto i po 
święcenie srebrnego krzyża z nc 
pisem: „Pro Christo et Patria 
który ma być zawieszony jako 
votum przed cudownym obrazem 
M. B. Częstochowskiej. Na Zjazd 
przybędzie ks, kard. Prymas 
Hlond.

Kontnorpedowier „Burza ”, na którego pokładzie znajdował się nasz korespondenr poaczac manę
wrów morskich na Bałtyku.

G r o ź b a  n o w e j  w o j n y

Japonia i iiysyia wojska do Chin
Przed nafarcśem na FakhoaT’ }i_  . . _

LO N D YN , 21 9. (A T E .). Z To­
kio donoszą: Ambasador japoń­
ski w Chinach Kawageo, wobec 
zaostrzonych ostatnimi wydarze­
niami stosunków japcńsko-chiń- 
skich, zwrócił się wczoraj tele­
graficznie do Tokio o nowe in­
strukcje.

Jak donosi ajencja , Domei", w

kołach marjmarki domagają się 
energicznej postawy wobec rzą­
du nankińskiego, jedynie odpo­
wiedzialnego za ostatnie incyden- 
dy o charakterze antyjapońsk-m. 
Kierownictwo marynarki domaga 
się natychmiastowej ewakuacji 
Pakhoe z oddziałów 19-ej armii, 
w przeciwnym razie marynarka

Z  L o d z i  r t o  B e r e z y
wysłano 4-ch żydów i jedneyo Polaka

ŁÓDŹ, 22. 9. (tel. w ł.). Władze 
bezpieczeństwa aresztowały sze­
reg działaczy komunistycznych, z 
których pięciu przewieziono do 
Berezy, Są to 30-letni Józef M a- 
jer Holcman, 30-letni Ryben Cu 
kierman, 351etni Moryc Sroczyń­
ski, znany na terenie ł  odzi dzia­
łacz komunistyczny Józef Cold- 
heimer i 45-lelni W ładysław Spy­
chała,

Goldheimer zajmował między 
innymi kierownicze stanowisko w  
„Bundzie".

Obserwacje władz śledczych 
doprowadziły do zawieszenia 
Związku Nauczycieli Szkół Pow­
szechnych i Średnich przy ul. 
Wólczańskiej 21, albowiem mie­
ściła się tam jedna z techr.ik ko­
munistycznych. Przypomnieć na­
leży, że poóobno siedzibę komuni­
styczną wykryto nie dawno w ży 
dowskim Związku Pracowników  
Handlowych W  ub. niedzielę po­
licja ujawniła liczne składy bro­
ni, będące w  posiadaniu łódzkich 
socjalistów. Broń uległa konfis­
kacie.

Co d o s ia d  p o ls c y  ż y d z i
N O W \ JORK, 21. 9. (P A T .).—  

American Jewish loint Distribu- 
i ion Commnttee z afilow aną or­
ganizacją American Joint Reeon- 
struction Foundation wydały w  r. 
1935, jak donosi komunikat tych 
organizacyj, 1.04U.OOO dolarów na 
żydów w Polsce. Do sumy tej nie 
wliczono 50.000 tuntów Sperlin­
gów, danych jako zapomogi ży 
dom w Polsce przez United Polish 
Appeal Greal Britain.

Od r. 1914 żydzi w Polsce otrzy- 
mali od swych współwyznawców 
więcej niż 27 miljonów dolarow. 
Przez kooperatywy w  Polsce i w 
Rumunii 213.000 żydów (drobni

J U N d u sz  o b ro n **  m o rs k ie j rrusi 
'.w siany za roinioliffłl - FUNDU­

SZEM OBRONY NARODOWEJ: kałdy  
k«o «klaCc of ar* aa aeron* marska 
dopełnić tem samem obowiązku oby  
Waiełaklepo względem F u n du szu  

O b r o u z  N a r o d o w e ! "  
iZ oświadczania, zło*on*go w dniu 29.V1.1936 
o n a  g*rv dfw- K Soinkowtłnogo, Pr*z«ua Zo-
**Mdv FOM. w Pr#x**a Rody Minłs*r6wŁ

kupcy, małorolni zydzi i rzemieśl­
nicy) otrzymało na niski procent 
16 milionów dolarów. Joint Di- 
stribution Committee utrzymywał 
głównie w- Polsce, a także w Ru- 
mur ii, na Łotwie, w Czechosłowa­
cji i Litwie 228 kolonii wakacyj­
nych, z których w lecie korzystało 
37.2»6 dzieci żydowskich.

japońska obejmie ochronę oDywa- 
teli japońskich w Chinach W  
miarodajnych kołach japońskich 
panuje przekonanie, że kontynuo­
wanie rokowań z Chinami na do­
tychczasowej podstawie jest bez­
użyteczną stratą czasu i stanowi 
raczej zachętę dla akcji antyja- 
pońskiej. Ambasador Kawagoe w  
myśl otrzymanych instrukcji prze 
dłoży rządowi nankińskiemu no­
we żądania, od których bezwarun 
kowego przyjęcia zależeć bęazie 
dalszy rozwój stosunków japoń- 
sko-chińskich

Ta nama ajencja „Domei" do­
nosi, że sytuacja w  Pakhoe po­
zostaje w dalszym ciągu bardzo 
naprężona. Oddziały 19-ej armii, 
zajmujące miasto i okolice nie 
zostały dotychczas wycofane Fio 
ta japońska, znajdująca się w  
porcie Pakhoe, otrzymała rozkaz 
wymusić siłą ewakuację oddzia­
łów 19-ej armii z okręgu Pakhoe. 
Należy zaznaczyć, że arm a 19 ta 
brała udział w walkach z Japoń­
czykami w Szanghaju w 1932 ro­
ku. Dowództwo armii poleciło wy­
celować działa fortów w  Pakhoe 
na statki japońskie. A jencja „Do­
mei" dodaje, iż Czang-Kaj-Śzek 
dąży do pokojowego załatwienia 
konfliktu, napotyka jednak na o- 
pór władz prowincji Kwangsi, 
którym podporządkowana jest 
19-ta armia.

TOKIO , 21. 9. (P A T  ). Cesarz 
japoński zaaprobował decyzje mi­
nistra marynarki w  sprawie wy­
syłki wojsk do Hankau i Pakhoi

Liczne torpedowce udały się 
już dc Chin, zabierając ze sobą 
strzelców marynarki japońskiej.

P o le m ik a
„Goniec Warszawski" pisze:

Przed Kilku dniaim dowodziliśmy na 
tym miejscu, że tnimc norymberskich 
ataków na Rosję, Niemcy nie mysią 
w te| chwili a wszczynania wojny 
Sowietami, bó sytuacja .niędz; naro­
dowa byłaby obecnie dla takiego 
przedsięwzięcia „ysoce niepon yjlna.

Czy z Ugo jednak wynika, że Eu 
ropa ma od s*rci, Niemiec _agw 
rautowany pokój conajmme] na lat 
10?

Nie. W t wszystkich nrzewiJywą- 
niach, dotyczących polityki -agrarne 
nej 1 wewnętrznej —  Trzeciej Rzesze 
nie można zapominać o jedntj rze­
czy, Oto isioią i niezbędnym waiun- 
kiem istnienia dla obecnego s> Sterna 
politycznego Niemiec jest utrzymanie 
społeczeństwu niem: rckitgo w gorąca 
c ciągłej gotowości i napięcia Jest 
to, jak gdyoy nieustające. ,ostrt po- 
gotowit" całego narodu

| Traint, dosadne określenie. 
„Ostre pogovowie“ narodu nie­
mieckiego trwa, stopień dynam.- 
ki narasta. Zdajemy sooie wszy­
scy sprawę z tego, że chociaż- 
byśmy otaii tylko na mimmali- 
ityeznej pozyc „obrony " —  po- 

! siaaać ona musi równą, jeśli r. e 
większą dozę dynamiki, gotowoś­
ci wojennej.

1 N a  szczęście jesteśmy naro­
dem żołnierskim Wiemy, jak się 
utrzymuje pokój. Wszyscy, cały 

| naród. Wyjątkiem jest reszta oby,, 
wateli, która jak od wieków słu­
cha pizedewszystkiem sw*óicn 
proroków*.

W  „Naszym Przeglądzie" bawi 
nas Pierot:

neon Blum zwróci się z apelem p« 
Kojowym oo świata Niepoprawny 
marzyciel! Lecz niech świat spróbuje 
go nie wucnać! Niech nie zwraca u- 
wagi na slow*a niepoprawnego marzy­
ciela! Kio nie bęuiA słuchał niepo­
prawnych maizycieli i wyznań wiary 
aaiwiiej cudownej, ten usłyszy grzmot 
atmat. Świat życ może tylk„ myślą i 
wiarą niepoprawnych marzycie'!.*

Sto pociech panie Pierrot z pa­
na! Pan grozi, pan bardzo grozi! 
„Lecz n.ech świat spróbuje go 
nie słuchać!" Spróbuje, napew­
no spróbuje. I  nie posłucha Ape­
le pacyfistów kończą się w  wyni­
ku apelem poległych. Tak było i 
z wielką wojną.

N a  każdą dolegliwość są więc 
—  jak widzimy —  dwa lekar­
stwa Jedno polskie, drugie ży­
dowskie. Spróbujmy zamienić re­
cepty. a pacjenci się potrują. Ży­
dzi stale nam podsuwają swoje 
śi*odki lecznicze a jeśli me chce­
my ich zażywać, uważają nas 
poprostu za... mepolaków Przy- 
kn*,d?. Znowu „Nasz Przegląd"

Jeżeli antysemityzm „polski-4 me 
ma nic wspólnego ani z pogromami 
uni z rasizmem, to w takim razie en- 

ecy nie uważają siebie chyba za 
i olaków. Oni bowiem stale podburza 
ją do gwałtów wobec żydów, nigdy 
tych gwałtów nie potępiają a nawet 
jc zleKka pochwalają, bylt otwarcie 
nit kolidować z kodeksem karryni. 
Podobnież stoją oni faktycznie m  
gruncie rasowym, bo nietylko isymi- 
latcra, lecz nawet mechesa uważają 
za żyda, chyba gdy chodzi o w>- 
rhrztów endeckich. Powoływanie się 
na średniowiecze jest poiadne Wte­
dy palono na stosacn nietylko żyduw, 
lecz i „heretyków" chrześcijańskich. 
Czy świat tna powrócić do Nocy św. 
Bartłomieja?

Mamy nadzieję, że rozum p. 
Żabotyńskiego zwycięży krótko­
wzroczność pp. Appenszlaltow i 
Pryłuckicłi i że nocy Św. Barto- 
mieja nie będzie.

JColce Bez *dż

iCs t r z e l c y
nowa bojówka komunistyczna

Ka olicka prasa ruska bije na muuistów byłych wojskowych, re­
zerwiści dobrali sobie po dwu p°-alarm z powodu nowych form or­

ganizacyjnych, jakie przybiera 
Propaganda komunistyczna w Ma- 
łopolsce Wschodniej. Instrukto­
rzy komunistyczni wydali polece­
nia uzbrojenia społeczeństwa. 
Tworzą w tym celu konspiracyj­
ne grupy „czerwonych strzel­
ców".

Ktokolwiek miał jakakolwiek 
łączność z komunistami, otrzymał 
teraz instrukcje, nakazujące, aże­
by we wsi, gazie jest trzech ko-

mocmków i uczyli ich władania 
bronią, Jaczejka bojowa, któraby 
dosięgła dziewięciu ludzi, powin­
na już zdobyć dla siebie broń; 
w jakiej formie mają zdobywać 
instrukcje nie mówią. Prócz tego 
instruktorzy mieli zalecić „czer­
wonym strzelcom" stosowanie te­
roru indywidualnego.

Podobno „czerwonych strzel 
ców" zorganizowano już w pow. 
drohobyckim i stanisłoy/owskim.

M&rgulies a Miłaszewski
Gazety pisały niedawno sze 

roko o procesie pisarza pol­
skiego p. Miiaszewskiego, któ 
rego potłukł, z nieprzepisową 
jadący szybkością, samochód 
finansisty p Marynliesa. O -  
czywiście wypadek i nie mam  
wcale zamiaru rozwodzić się 
nad szczegółami. Ale jednak 
ło ciekawe: czy był kiedy wy­
padek odwrotny? Żeby samo­
chód pisarza polskiego prze­
jechał finansistę?

Kiedyś szedłem Now ym  
Światem. Na  jezdni stal wspa 
niały, sportowy wóz aktora 
kabaretowego, p. Toma. Tuż  
obok przechodził, piechły, Ta 
deusz Zieliński,

Otóż, czem się ło dzieje, 
proszę państwa, że Zieliński 
i Miłaszewski choaza na pie­
chotę, a aktorzy i finansiści 
jeżdżą samochodami? Prze ­
cież, bądźmy szczerzy, (nie  
życzę nic złego p. Maryulie- 
sowi, daj mu Boże iaknajdłu- 
żej jeździć samochodem ) ,ale 
bądźmy szczerzy: sprawiedli­
wiej i z mniejszą dla społe- 
c. enstwa szkodą i o wiele 
przyzwoici*-j byłoby, żeby p .  

Milaszewsld przejechał p. 
Marguliesa.

(Merkurjusz Polski)


